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Rosya i Austrya.
M ikołaj Ig n a tjew , znakom ity  dyplom ata ro 

sy jsk i, tw ó rca  ocalonego przez E uropę tra k ta tu  
pokojow ego z S an  S tefano, pozostaw ił po sobie 
pam iętn ik i, k tó re  od s ty czn ia  b ieżącego roku  
zaczął og łaszać di ukiem  zn an y  m iesięcznik 
„ Is to riczesk ij W je s tn ik “. W  ty ch  zap iskach  
człow ieka, k tó ry  przc-z dz iesią tk i l a t  p racow ał 
w  wb Ikim  w arsz tac ie  dyplom atycznym , czy to  
w  P e k in ie  czy w  P a ry ż u  i  L ondynie , czy 
v K onstan tynopo lu , zn a jd u ją  się  u stępy , k tó re  
obecnie, po ty lu  ja tach , s ta ły  się ta k  a k tu a ln e 
mu jitkgdyhy  p isane by ły  dn ia  w czorajszego. 
T ak im  je s t  u s tę p  pam iętn ików , w  k tó rym  Ig n a 
tje w  rozw odzi się  nad  stosunkiem  R osyi do 
A u stry i. P odajem y  go tu ta j dosłow nie, jak o  
au ten ty c zn e  św iadectw o h isto ryczne :

„Z anim  zostałem  zam ianow any dy rek to rem  
d e p a rtam e n tu  a z ja ty c k ie g o — pisze Ig n a tje w  —  
ażeby  później pełn ić  w tym  - c h a ra k te rz e  obo
w iązk i pom ocnika ks. G orczakow a, m in is tra  
sp ra w  zag ran icznych , w  k ie row nic tw ie  naszej 
p o lity k i w schodm ej, to  znaczy  w la tac h  1861 
do 1864, doszedłem  do p rzekonan ia , że dyplo
m a ty czn a  działa lność n asza  ma n a  oku trzy  
cele:

L l. LTni estw ien ie  t r a k ta tu  parysk iego . 2 . Ro- 
sy a  n a  m orzu Ozarnem  je s t  śc iśn ię ta  i musi 
n ad  w y jśc iem  z niego, to  je s t  nad  cieśninam i 
panow ać bezpośrednio, zarów no d la zapew nie
nia swoim  południow ym  prow ineyom  b ezp ie 
czeń s tw a  i dobrobytu , ja k  z powodów po lity 
cznych i gospodarczych, 3. J e d n a  z cech ra so 
w ych  S łow ian ina, k tó ra  go odróżnia od G erm a
nów , po lega n a  dążeniu  każdego  plem ienia, 
k ażd ej ga«ęzi te j rodziny  ludów  do zachow ania 
sw ojej n iezaw isłości i odrębności, tudzież do 
zaD ezpieczenia sobie w zajem nej rów norzędności.

„M ogą (we po upływ ie długiego czasu  za  po
m ocą ję z y k a  lite rack ieg o  zjednoczyć się, ale 
ty lk o  w form ie obronnego sojuszu, letóry sko
ja rz y łb y  ich  siły w ojenne przeciw ko w spólnem u 
n iep rzy jac ie low i i poddał pod w spó lną dyplo
m aty czn ą  i gospodarczą lin ię  w ytyczną. G 1 ó- 
w n ą  p r z e s z k o d ą  d o  r o z w i ą z a n i a  
Ł w e s t y i  s ł o w i a ń s k i e j  —  p o  m y ś l i  
R o s y a n  i  w o d n i e s i e n i u  d o  p r z y  
s z ł e g o  i s t n i e n i a  S ł o w i a n  j a k o  n a 
s z y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w —  s ą  P o l a c y  
ze swoim fanatyzm em  kato lick im , ze sw o jnn  
uw ielb ieniem  dla w szystkiego, co idzie z zacho
du ze sw o ją  n ien aw iśc ią  ła c iń sk ą  do o r to 
d o k s ji .

„G dyby  A u s try a  p rze s ta ła  być narzęd z iem  
p ro p ag a n d y  b .c iń sk ie j, g e rm an izacy jne j po lityk i 
i „depersonitiK ow ania11 ludów słow iańsk ich , gdy 
by w  W 'edn iu  n ie  byli g ó rą  W ęgrzy , a  pom ię
dzy S łow ianam i P olacy , to  z ła tw o śc ią  porozu
m ielibyśm y się  z r /ą d e m  p ań stw a, w k tó rem  
przew ag ę  liczebną m ają spokrew nione z nam i 
narodow ości. —  S ta ra  c rn tra lis ty  czna A u stry a , 
k tó ra  dąży ła  do zachow ania sw ojego s tan o w i
sk a  w  Niem czech i W łoszech, m ogłaby bez t r u 
dności zostać  naszą  so juszniczką.

; ,. m sfry a  dualistyczna , k tó ra  dąży n ad  m o
rze  E g e jsk ie , k tó ra  chce stw orzyć h ab sb u rsk ie  
p aństw o  w schodnie, podbić ludy  słow iańskie, a  
p r y m  p i i i r i ę d z y  n i m i  o d d a ć  M a d i a -  
r o i n  i P o l a k o m  —  je s t  n aszą  a rc y ry  w alką  
i  n ie p rzy jac ió łk ą , z k t ó r ą  w c z e ś n i e j  c z y  
p ó ź n i e j  m u s i m y  s t o c z y ć  b ó j  n a  
ś m i e r ć  i ż y c i e  o dom inow anie n a  b lisk im  
W schodzie, o jedność  i całość E osyi, o możli
w ość u trzy m an ia  i  rozw oju  naszego stan o w isk a , 
zdobytego p rac ą  w ieków  i  w yznaczonego przez 
Boga, nam , k tó rzy  jes teśm y  p rzed staw ic ie lam i 
o rto d o k s ji, tudz ież  najliczn ie jszym  i n a jp o tęż 
nie jszym  narodem  słow iańskim . S łow ianie w A u- 
s t ty i  i T u rc y i m uszą być naszym i sp rzym ie
rzeńcam i i naszem  narzędziem  przeciwko" nie- 
m ieckości. T ylko d la osiągn ięc ia  tego celu  mo
że R osya ponieść d la  n ich  c h a ty  i s ta ra ć  się 
o ich  w yzw olenie i w zm ocnienie. P ośw ięcać m -

Prawa i zwyczaje wojny lądowej.
4) O pracow ał Dr !(. B.

A rt. 38.

Z aw ieszen ie b ron i m usi bvć podane do w ia 
domości w edhig  w szelkich  form  i w należy tym  
cza<ie w łaściw ym  władzom  i oddziałom  w ojsko
wym . K ro k i n iep rzy jac ie lsk ie  m a ją  być w strzy 
m ane n itychm iast po zawiadom ię] iiu lub w o- 
znaczonym  z g ó ry  czasie.

A rt. 39.
J e s t  rzeczą  s tro n  um aw ia jący ch  się  postano

w ić  w  wra ru u k a ch  zaw ieszen ia  broni, ja k ie  s to 
su n k i dozwolone są  n a  p lacu  w ojny  w zględem  
ludnośc i i m iędzy sobą.

A rt. 40.
f. K ażde  ciężk ie n aru szen ie  zaw ieszen ia  broni 
p rzez  je d n ę  s tro n ę  daje  d rug ie j p raw o  wypo
w iedzenia zaw ieszen ia, a  w razach  nag łych  n a 
w e t rozpoczęcia n ap o w ró t k roków  n iep rzy jac ie l- 
SKicil.

A rt. 41.

i N aru szen ie  w arunków  zaw ieszen ia b ro n ’ przez 
stre-ny p r jw a tn e ,  dzia ła jące  z w łasnego  popędu, 
d a je  ty lk o  p raw o  żąd an ia  u k a ra n ia  w innych  
i  zadośćuczyn ien ia za  doznaną szkodę.

te re s  R osyi, uw ażać środ id  za cel, to  je s t m ieć 
n a  oku w yzw olenie S łow ian, a  potem pozwolić, 
ażeby  służy li polityce, w rogiej d la  R osy i —  za
dowolić się pow odzeniem  h u m an k arn em  —  by
łoby nm roztropnem  i godnem  potępienia.

„T o było głów nym  pow odem  różn icy  zdań  i 
nieporozum ień pom iędzy m ną, ja k o  am basado 
rem  w  K onstan tynopo lu , a  kanclerzem  ks. G or- 
czakow em , tudzież jego  najb liższym i doradcam i 
bar. Jom im m  i E . P . Nowil.owem , kcórzy fan a 
ty czn ie  p rzem aw iali za  tem, ażeby zgodzić się 
n a  b ezg ran iczny  w pływ  A u stry i n a  sp raw y  
w schodnie i n a  los Słow ian. W o b e c  t e g o  
w o l a ł e m  r a c z e j  o d r o c z y ć  m y ś l  o- 
s w o b o d z e n i a  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  
z p o d  p a n o w a n i a  t u r e c k i e g o ,  n i ż  w y 
d a ć  t e  k r a j e  n a  ł u p  A u s t r y i  i p o 
ś w i ę c i ć  p r z y s z ł o ś ć  p l e m i e n i a  s e r b 
s k i e g o .

„M in iste r sp raw  zag ran iczn y ch  zos ta ł opano
w any m yślą, że S łow ianie tu reccy  m ogą o trzy 
m ać od rządu  w iedeńsk iego  dob rodzie jstw a i że 
in te resy  R osyi n ie  poniosą szkody sku tk iem  za
ję c ia  B ośni i H ercegow iny  przez A u s tiy ę . K a n 
clerz G orczakow  opiera! się  n a  frazesie : „P o u r 
1’A u tric lie  ce se ra  la  roLe de N essu s11, to  zn a
czy, że n ad m iar S łow ian zaszkodzi A ustro -W ę- 
grom.

„ J a  tego  sądu n ie  podzielałem  i ośw iadczy
łem, że S e r b o w i e  ł a t w i e j  z a c h o w a j ą  
s w o j ą  s a m o i s t n o ś ć ,  j e ż e l i  b ę d ą  c z e 
k a ć  n a  w a r u n k i ,  p o m y ś l n i e j s z e  d l a  
n i c h  i d l a  R o s y i ,  a ż e b y  z r z u c i ć  j a  
r z m o  w ę g i e r s k i e  i p o ł o ż y ć  t a m ę  w c i 
s k a n i u  s i ę  k u l t u r y  n i e m i e c k i e j  i  p r o 
p a g a n d y  r z y m s k i e j .

„Sądziłem  zawsze, że m isya dziejow a Rosyi 
polega n a  tem , ażeby g r o m a d z i ł a  i d l a  
s i e b i e  z a t r z y m y w a ł a  S ł o w i a n  i n i k o 
m u  n i e  p o z o s t a w i a ł a  a n i  p i ę d z i  z i e 
m i  s ł o w i a ń s k i e j .  Je ż e li A u stro -W ęgry  zdo
ła ją  k iedykolw iek  dostać  w sw oje ręce  Serbów 
i B ułgarów  pod w zględem  politycznym , gospo
darczym  i w ojskow ym , w z m ó c  n i ć  P  o 1 a  k  ó wg 
k t ó r z y  o p i e r a j ą  s i ę  n a  s w o i c h  n a t u 
r a l n y c h  s p r z y m i e r z e ń c a c h :  W ę g r a c h  
i z b l i ż y ć  i c h  d o  C z e c h ó w  —  w t e d y  
W i e d e ń  s t a n i e  n a  c z e l e  w r o g i e j  n a m  
s ł o w i a ń s k o  - k a t o l i c k i e j  f e d e r a c y i ,  
ro la  R osyi będzie odegrana, a  n a  g ran ic y  n a 
szej zachodniej powrsta n ie  d la  n as  n iebezp ie
czeństw o.

„ P o l s k a  z o s t a n i e  o d b u d o wr a  n a i 
w ł ą c z o n a  d o  a u s t r y a c k o -  s ł o w i a ń 
s k i e j  f e d e r a c y i ,  a  zarazem  w yłoni się 
sp raw a  autonom ii L itw y , p row incy j bałtyckich, 
a  może n aw e t Rusi. D la  obrony przyszłości R o
syi uw ażaiem  za  konit-czr.e, a ż e b y  s z t a n d a r  
s ł o w i a ń s k i  b y ł  w y ł ą c z n ą  a t r y b u c y ą  
c a r a  i a ż e b y ś m y  n i g d y  n i e  pozw ’ o l i  li 
n a  w z m o ż e n i e  s i ę  w p ł y w ó w  n a  B a ł 
k a n  i e j a  k i e g  o b ą  d z p a ń s t w a ,  z w  ł a- 
s z c z a  A u s t r o  - W ę g i e r .  W szy stk ie  b łędy  
m in is te rs tw a  sp raw /zagran icznych , tu d z ież  t r u d 
ności, k tó ry ch  doznała R osya w r. 1876, by ły  
w ynikiem  zapoznan ia  te j p raw dy , k tó ra  je s t  
podstaw ą zdrow ej p o lity k i ro sy jsk ie j.

„Cala m oja działa lność w  T u rc y i i pom iędzy 
S łow ianam i od r. 1861 do 1867 by ła  n a tch n io 
n a  t ą  m yślą, a  celem  je j było, a ż e b y  R o 
s y a  s t a ł a  s i ę  j e d y n ą  p a n i ą  p ó ł w y s p u  
B a ł k a ń s k i e g o  i  m o r z a  C z a r n e g o ,  a- 
ż e b y  r o z s z e r z a n i u  s i ę  A u s t r y i  p o ł o 
ż y ć  t a m ę ,  a ż e b y  l u d y  w s c h o d n i e ,  
z w ł a s z c z a  s ł o w i a ń s k i e ,  m i a ł y  o c z y  
z t r r ó c o n e  j e d y n i e  n a  R o s y ę ,  ażeby 
przyszłość ich  za leża ła  od nas, a  n ie  od mo
ca rs tw  eu ro p e jsk ich 11.

R o sy a  poszła d rogą, k tó rą  je j w y tyczy ł nie 
ty le  Ig n a tjew , ile ów sw oisty  pęd zdobyw czy 
k tó ry  n igdy  nie spocznie. T em u in sty n k to w i 
zaborczem u dał ty lk o  w łaściw y  w yraz  w spo
m niany  dyplom ata. S ta ło  się, co przepow iedział 
Ig n a tje w : Toczy się bój n a  śm ierć i życie po- 
n ię d z y  A ustr;,-W ęgram i a  R osyą. T y lk o  te n

R O Z D Z IA Ł  I II .

Wtedza w o jsk o w a  n a  obsadzonym  n ie p rz y ja 
c ie lsk im  obszarze .

A rt. 42.
O bszar u w aża  się  za  za ję ty , jeże li zn a jd u je  

się  fak ty czn ie  w  mocy arm ii n iep rzy jac ie lsk ie j.
Z ajęc ie  ro zc iąg a  się  ty lk o  n a  obszary , gdzie 

ta  w ładza je s t  u stanow iona i może być w y k o 
nyw aną.

A rt. 43.
Skoro p raw n a  w ładza  fak ty czn ie  p rzeszła  

w  ręc e  obsadzającego , m a ten że  p rzedsięw ziąć 
wszelkie^ od n iego  zależne k ro k i, ab y  w ed ług  
możności p rzyw róc ić  i u trzy m ać porządek  pu- 
bl czny i życie publiczno, a  m ianow icie, jeże li 
n ie  m a przym uszającej p rzeszkody, z poszano
w aniem  p raw  k rajow ych . 1

A rt. 44.
P row adzącem u w ojnę zak azan e  je s t  zm uszać 

ludność za ję tego  obszaru  do podaw an ia  w iado
m ości o arm ii d rug ie j s tro n y  w o ju jące j lub  
o jego  środkach  obronnych.

A rt. 45.
Z ak azan em  je s t  zm uszać ludność za ję tego  

ob szaru  do sk ła d an ia  p rzy sięg i n a  w ierność  
stro n ie  n ie p rz y jt helsk ie j

A rt. 46.
Cześć i prawra  rodziny, życie obyw ateli i w ła

sność p ry w a tn a , ja k  i  przek o n an ia  re lig iju e - 
o raz czynności s łużby  bożej m a ją  by ć  szano, 
w ane.

bój p rzy b ra ł tozm iary  n iep rzew idziane przez 
lg n a tje w a

W o j n a l
SifcieciE Bcsynr cd W a r n y ?

^ B e rlin e r  L o k a l-A n ze ig e r11 .przynosi n a s tę p u 
ją c e  w y w o d y  sw o jego  w sp ó łp rac o w n ik a  w o jsk o 
w ego:

O sta tn io  w iadom ości z a s łu g u ją  ze s ta n o w isk a  
wro jsk o w eg o  n a  szczeg ó ln ie jszą  u w ag ę  -także d la 
te g o , że —  ja k  one p o d n o sz ą  —  pośc ig  za R o 
s ja n a m i idz ie  w k ie ru n k u  w schodn im  i p o łu d 
niow ym . Z te g o  don iesien ia  w y n ik a , że  R osya-  
nie cofają się  n ie w  kierunku w schodnim , to  jest  
nie do W arszaw y.

L ew e sk rzy d ło  n ie m ie ck ie  w y w ie ra  w idoczn ie 
da le j silne ciśn ien ie o sk rzy d la ją ce . O d w ró t ro- 
sjęjski óclbywa się n a  raz ie  lin ią  p ro s tą  k u  rzece  
P ilicy . C zy s ta n  w o d y  w  te j rzece  je s t  te g o  ro 
dza ju , a ż eb y  'U trudn ić  p rze p ra w ę , n ie  w iadom o, 
a le  d la  w o jsk , k tó re  c o fa ją  się p o śró d  c ią g łe 
go p o śc ig u  i ta k a  przcjarawm p o w o d u je  s tra ty .

R osyan ie m ają, jak  się  zdaje, zamiar cofać się  
ku R aaoiniow i na południe od P ilicy , skąd  
m ożliw e jest dostan ie się  do D ębiina. O czyw i
ście a rm ie  sp rzy m ierzo n e  b ęd ą  s ta ra ły  się  u d a 
rem n ić  ten  zam iar.

Pcwofanie całego pospolitego 
ruszenia rosyjskiego.

„B crlin c r  T a g c b la t t11 donosi z K o p en h ag i, że 
k o n su l ro sy jsk i w  K o p en h a d ze  og łosił k o m u 
n ik a t  o powołaniu ca łeg o  p ospolitego  ruszenia  
w R osyi. D o ty ch czaso w e in fo rm acy o  m ów iły  
ty lk o  o  p ow o łan iu  o śm iu  k la s  p o sp o liteg o  ru 
szen ia  ro sy jsk ie g o .

Pie^szy flreadnought rosyjski.
„ T r lb u n a 11 rzy m sk a  donosi z P e te rsb u rg a , że 

w  ta m te jsz y c h  d o k ac h  w o jen n y c h  w  połow ie 
tego  m iesiąca  sp u szczo n y  zo s tan ie  n a  w odę 
p ie rw szy  d re a d n o u g h t ro sy jsk i. W a rsz ta ty  o- 
k rę to w e  w y k o ń c z a ją  rów n ież  4 lodz ie  jiodw o- 
dnc.

tynjna luty g w Satyn
„N . F r . F re s s e 11 donosi:

K on stantynopol, 9 g ru d n ia .
R u ch . p o w sta ń cz y  w  S u d an ie  w zm ag a się. 

W o jsk o , liczące  5 .000 ludzi, k tó re  A ng lia  w ysia
ła  do S u d an u , je s t  za s łab e , a ż eb y  .stłum ić po 
w s ta n ie . A n g licy  chcą  tam  w y s ia ć  je szcze  14000 
zo ln ierzy . A le  w ątp liw em  je s t,  czy  n a w e t te  si
ły  s p ro s ta ją  po w stań co m . W ezw an ie  d o  w o jn y  
św ię te j przeciw  A nglikom  rozb rzm iew a w  n a j
od leg le jszy ch  o sad ach  S u d an u .

Legiony na polu walk.
Pułk  PiłsudzkietjO.

„W iadom ości P o lsk ie 11 z dn ia  9 b. m. do
noszą:

D n ia  6 s ie rp n ia  p rzekroczyły  kordon  g ra n i
czny  oddziały  strzeleck ie , zaw iązek  1 -go pu łku  
L egionó  w. W alczyły  w  K  i 3 1 e c k  i  e m ; s to 
czyw szy szereg  b o h atersk ich  p o ty czea  pełniły  
przez k ilk a  tygodni c iężką służbę w yw iadow czą, 
zapuszcza jąc  p a tro le  aż pod P i o t r k ó w  i R a -  
d-om . W e w rześniu, po forsow nym  m arszu  bo 
jow ym  ku  W iśle , b ron iły  przez dni cz ternaście  
pow ierzonego sobie odcinki m iędzy O p a t o w 
c e m  a  S z c z u c i n e m .  W  p aźd z ie rn  k u  p rz e 
w ędrow ał p u łk  1 -szy L eg ionów  m arszem  bojo-

W łasn o ść  p ry w a tn a  n ie może by ć  konfisko 
w aną.

A rt. 47.

R ab u n ek  je s t  w yraźn ie  zakazany .

A rt. 48.

Je ż e li obsadzający  śc iąg a  n a  za ję tym  obsza
rze państw ow e dan iny , c ła  i  należy tości, to  
w in ien  to  czynić ile m ożności w edług  p rzyp i
sów o nałożeniu  i  rozdziale ; z tem  u ra s ta  dla 
niego zobow iązanie ponoszenia kosztów  za rzą 
du za ję tego  obszaru  w  ta k ie j rozciągłości, w  ja 
k ie j by ł obow iązany prawm y rząd.

A rt. 49.

Je ż e li  obsadzający  śc iąg a  n a  za ję ty m  obsza
rze oprócz w spom nianych w  a r ty k u le  pop rze
dnim  dan in , inne  p ien iężne podatk i, to  może to  
n as tap ić  ty lk o  n a  p o k rycie  p o trzeb  arm ii lub 
zarządu  tegoż obszaru.

A rt. 50.

N ie m a się  n ak ład a ć  żadnej p ien iężnej k a ry  
lub  innego  rodzaju  k a r  n a  ca łą  ludność za 
czynności pojedynczych, za  k tó re  n ie  m ożna 
ludności za w spółw inną uw ażać.

A rt. 51.

Przymusowm dan iny  m ogą być ty lk o  n a  pod
s ta w ie  pisem nego ro zk azu  i  pod odpow iedzial
nością kom enderu jącego  g e n e ra ła  śc iągane 

i S c iag an ie  m a ile  m ożności n a s tą p ić  w ed ług

wym  ca łą  praw dę po lać  lew obrzeżnego K ró le"  
stw a, w alczy ł b o h a te rsk o  w  Krwawej b itw ie  po ^ 
D ę b l i n e m ,  w yw iązu jąc  się ch lubnie z zadań  i?  
sw ego w  kilK udniow ej wTalce pod L a s k a  m '• 
P rzeszed łszy  forsow nym  pochodem  R adom skie , 
góry  Ś w iętok rzysk ie  i ziem ię K ielecką, ja k o  
osłona tyłów , dokonał m iędzy K r z y w o p ł o t a -  
m i  a K r a k o w e m  s ły n n e j w ypraw y  w yw ia
dow czej po p rzez lin ię  m arszu  dw óch korpusów  
n iep rzy jac ie lsk ich . Rówmocześn ie g o y  dwm b a ta 
liony  za trzym ane w okolicy W o l b r o m i a ,  m i
mo s tr a f  dzieln ie pow strzym yw ały  a ta k i a r ty le -  
ryi ro sy jsk ;ej pud K rzyw oplo tam i, p u łk  w raz 
z b ry g ad y erem  Pilsudzkim  p o sp ie sz jł n a  now y 
te re n  w ojny, obejm ując pow ażne zadan ie  samo- 
m odzielne n a  Podhalu .

Z araz  po przybyciu  n a  now y fro n t udało  się 
legionistom  dokonać św ietnego  czynu, k tó ry  
o k ry ł now ą chw alą  ty le  ju ż  zasłużony  pu łk  
p ierw szy, zysku jąc  d lań  w stępnym  bojem podziw  
i uznan ie  w szeregach  w alczącej arm ii.

D n ia  23 lis topada , późnym  wńeczorem, d o ta rł 
oddział to rsow nym  m arszem  do D o b r e j ,  w iel
kiej w'si kolo Limanowmj, gdzie p rzed  k ilk u  za 
ledw ie godzinam i g raso w ały  jeszcze p a tro le  ko 
żackie, g w ałcąc kob ie ty , n iszcząc i rab u ją c  
skrom ny d o by tek  góralsk i. N ic też  dziwnego, że 
ludność w ita ła  naszych  żołn ierzy  ja k  zbawców, 
nie szczędząc w skazów ek, um ożliw iających  w y
trop ien ie M oskali 1 pom szczenie krzyw d dozna
nych. W n e t też  nadesz ła  w iadomość, że w  po- 
b lizkiej wóosce gó rsk ie j C h y ż ó w c e  z a k w a te 
row ał się n a  noc m ocniejszy oddział konn ;cy 
n iep rzy jac ie lsk ie j.

N iezw łocznie wąyruszyły dw ie kom panie, je d n a  
pod kom endą por. W acław a W  i e c z o r  k i e w i- 
c z a, d ru g a  prow adzona przez por. T adeusza 
O l s z y n ę ,  by  nocnym  atak iem  zaskoczyć w ro 
g a  i schw y tać  go w  pułapkę. Cicho i bez h a ła 
su ruszy ły  oddziały w śród  trz a sk a jąc eg o  m rozu 
po górskim , nadzw yczaj tru d n y m  te re n ie , pe ł
nym w ądołów  i rozpadlin . Siedem  godzin  trw a ł 
m a s z  trzyk ilom etrow y  i rozstaw ian ie  szyków. 
W ioska zos ta ła  o toczona ze w szystk ich  stron  1 
n a  um ów iony sy g n a ł św ie tlny , św iadczący  o za 
jęciu  w yznaczonych stanow isk , ruszy  1 L eg ion i
ści z nasadzonym i b ag n e tam i do a tak u . J a k  
zręcznie p rzeprow adzony zosta ł m anew r, św iad 
czą zeznan ia  jeńców , zgodnie stw ierdzających , 
że w róg  zosta ł najzupełn ie j zaskoczony przez 
nap ad ; nawet, p laców ki n ie  m iały czasu  z a a la r
m ow ać obozu. K ilka  stłum ionych okrzyków , k il
kanaśc ie  w ystrza łów  i bój ich by ł sko ń czo n y  
W  ręk u  naszych dzielnych żo łn ierzy  zosta ł łup. 
n iezw ykle obfity. Cały szwradroD n iep rzy jac ie lsk i 
doszczętnie zniesiony, n a  p lacu  legło czterech 
zab itych . P ięciu  ty lko  żołnierzom  udało  się w y
m knąć z m a tn i; re sz ta  w liczbie 5 oficerów  
(ro tm istrz , sz tab sro tm is trz  i trzech  poruczników '), 
86 podoficerów  i szeiegow ców  dosta ło  się do 
n iew ól.. Z dobycz uzupełniło  w zięcie k ilk u d z ie 
sięciu koni, siodeł i broni.

S zw adron zniszczony należa ł do 17 pu łku  u ła 
nów' ro sy jsk ich . W ysłany  zosta ł p rzez  kom endę 
swrej dyw izyi z Nowrego Sącza w w ażnych  ce
lach  w yw iadow czych. S k ład  szw adronu  był spe
c ja ln ie  1 tro sk liw ie  dobrany  z pośród najlepszych  
żo łn ierzy  i koni pułku.

N apad nocny  na C hyżów kę w yróżniony  zosta ł 
w rozkazie  dziennym  kom endy k o rp u su , dw aj 
żo łn ierze o trz junali m edale w aleczności. Z n a 
szej s tro n y  zg iną ł z r a n y  w g łow ę podoficer 
E u g en iu sz  B uczyńsk i, se k cy jn y  I I  b a t. t  komp., 
ra n y  odnieśli podpor. J a n  św dąteck i (T aczew sk i) 
p lu tonow y I I  bat. 2 komp. i szeregow iec Nice- 
fo r Sowa.

Iftsfty % Wieśtma.
(Od n asze g o  k o re sp o n d e n ta ) .

W iedeń, 10 g ru d n ia .
W  je d n e j k o re sp o n d e n c y i w  p a ź d z ie rn ik u  p i

sa łem , ze W ied e ń cz y cy  b a rd z o  n ie w iele  zd a ją  
sob ie  sp ra w ę  z te g o , co to  je s t  w o jn a . J e s t  o n a

d la  n ic h  czem ś n iezm iern ie  d a lek icm , a  je że li 
d a la  się im  ju ż  w e z n a k i, to  c ltyba ty lk o  p rz e z _ 
po d ro żen ie  a r ty k u łó w  żywmości. A le k a w a  „m it 
O bers“ p o z o s ta ła  je szcze  w d a w n e j cenie, więc. 
ja k  daw n ie j bywrało , m ożna s ied z ieć  w’ k a w ia r 
ni, n ie  w y d a ją c  w ięce j. D la  'W ied eń czy k a  —  
rzecz  to  n a jg łó w n ie jsza , i ja k  d łu g o  „ O b e rs - . 
k a f fe e 11 je s t  d la  n ieg o  d o ty c h cz aso w e  p rz y s tę p 
n ą , n ie  będz ie  011 g lo so w a ł za  poko jem , zwlasz.- 
cza g d y  p o żo g a  w e je n n a  sro ży  się ta k  o d  n iego  
da leko . W sz y s tk ie  w ięc H e in ric h sh o fj’, C afe 0 -  
p era , C apua , S ch w arzen b crg , C en tra l —  i ja k  s ię ’ 
tam  te  k aw ia rn ie  je szcze nazjwwają, p e łn e  są  od 
ra n a  do w ieczo ra , wre d n ie  i w  n o cy , t a k  b a r 
dzo, że aż osobne za rząd zen ie  wdadz m usia ło  
zw rócić uw agę , że p o w a g a  chw ili n ie  pozw ala  
obecnie , a b y  się baw io n o  po ca ły ch  n o ca ch ; do  
2-g iej g o d z in j w y s ta rc zy .

Że w rażliw ośb  w e je n n a  w  W ied n u i się zm niej- 
sz jda , d o w ed z i ta k ż e  n in ie jsze  za in te re so w an ie , 
z ja k ie m  p u b liczność  odnosi się  do  n ad z w y cz a j 
11 ycli d o d a tk ó w  d z ie n ik a rsk ic h . G dy  w e W n »  
śn iu  lub  p a ź d z ie rn ik u  p o sły szan o  w o łan ie : 
. ,E x tra a n s g a b e “ , n a ty c h m ia s t o ta e z a u o  kolpoi* 
te ra  i w y ry w a n o  m u d o d a tk i  z rą k , w  m niej u- 
częszczanyeh  u licach  z o k ie n  p rzy w o ły w an o  roz- 
n o sic ic la  i gaze tą  ro zk n p o w an o . D zis ia j stosoxv 
k i się  'zm ieniły . W o łan ia  k o lp o r te rsk ie  są. te ra z  
g ło śn ie jsz e  i częs tsze , p rze ch o d z ień  je s t  obo
ję tn ie jszą ' i c ie rp liw szy , bo  w  g o d z in ę  późn iej 
zo b aczy  n a d z w y c z a jn e  w y d a n ie  d z ien n ik a , p rz y 
b ite  n a  d rzw iach  ja k ie jś  tra f ik i lu b  p rz e c z y ta  jc , 
g d y  k to ś  d ru g i k u p i i  n a  u lic y  p rz e g lą d a ć  za 
cznie. C zęsto  też  obserw  ow ać m ożna zb iegow i
sko  w u licach : k to ś  trz y m a  w  rę ltu  k u p io n ą
w łaśn ie  g a z e tę , k i lk u n a s tu  o b y w ate li 1 o b y w a 
te le k  o ta c z a  go* sp o k o jn ie  c z y ta ją c . N ie bez 
w iny  są tu  sam i w y d aw cy : nadużyw m ją d o d a t
k ó w  n ad z w y cz a jn y c h , w y d a ją c  je  codz ienn ie  
bez rze c z y w is te j p o trz e b y . M ożna te? b y ć  pew 
nym . że co dz ienn ie  o go d zin ie  5. po  p o łu d n iu  
usły szą ' się w o łan ie  o „ E x tra a u s g a b e “ , © g o d z .
7 w ieczór zaś: „ E x tra a n s g a b e , zw eite  A u flag e !11 
W  n ied z ie lę  w y ch o d z ą  d o d a tk i re g u la rn ie  o go
dzin ie 2 po p o łu d n iu  i w  trzą ' g o d z in y  p ó źn ie j. 
P o w s ta ły  tu  ró w n ież  s ta le  w y d aw n ic tw a  w ie
czorne ja k  ,.8-U hr B l a t t 1 a lbo  „A . (rb e P e r)  /. 
(e itu n g ) ara A b e n d “ . O s ta tn ie  d la  ta n io śc i h a 
le rze) c ieszy  się  nawre t w ielk im  pokupem .

Z w y d aw n ic tw  p o lsk ich  n a  tu te isz ą rm b ru k u  
pff o w iny  w ie d e ń sk ie 11 s ta ły  się ty g o d n ik ie m , —  
„ W ie d e ń sk i K u ry  er P o lsk i11 z o s ta ł w ięc  sam , 
ja k o  jrisnio codz ienne, w  k a ż d y m  ra z ie  m e  n a ' 
d ługo , w' p rzysz łą  m  ią-gm lniu ro zp o czn ie  _ się 
bow iem  p o lsk ie  w y d aw n ic tw o  co dz ienne , k tó re 
go  redakcązę o b e jm u je  jed en  ze  znanąw h d z ien 
n ik a rz y  iw W s k ic h . D z ien n ik i k ra k o w sk ie  c ieszą : 
się tu  ■znaczną p o c z y tn o śc ią , w  o k n a  eh k a w ia r ń ’ 
w y w iesz a ją  n a  w a b ik a  p o lsk ie j k lie n te li  „N . 
R e fo rm ę‘y a w  je d n e j k a w ia rn i p rz y  Wollzeilfc 
um ieszczono  n a w e t w ie lk i n ap is : „H ie i l ie g t 
N o w r R e fo rm a  a u f11. Nic d z 'w n e g o , K ra k o w ia 
k ó w  tu  m nóstw o  i w szy scy  ch cą  c z j7ta ć  sw ój 
d z ien n ik , k tó re g o , 0 ile  sam i n ie  ab o n u ją j ra -  
dziby  zn a le ść  w  k a w ia rn i.

Je ż e li m ow a o d z ien n ik a ch , n a le ż y  w spom nieć 
ta k ż e  o d z ien n ik a rz ac h  p o lsk ich , k tó ry c h  z K ra 
k o w a  i L w ow a baw i t u  p rze sz ło  d w u d z .e s tu . 
P rz e b y w a ją c y  n a  tu ła cz ce  u rzą d z ili ju ż  k ilk a  
zeb rań , n a  k tórąm h om aw iano  sprawęy za w o d o 
w e i zo rg an izo w an o  się ja k o  „K o lo  d z ie n n ik a 
rz y  p o lsk ich  w  W ied liiu 11. O rg a m z acy ą  z a rz ą 
dza a ire c to iiu m , do k tó re g o  w y b ra n o  pp. > .  
A le k sa n d ra  Y o g la  (p rezes), K o n s t. S ro k u w sa ie - 
go  i R o m an a Ja w o rsk ie g o . Co p ią tk u  w ieczo ra  
odbą 'w ać się  b ęd ą  w  k a w ia rn i „Y in d o b o n a  p rzy  
p la c u  S c h w a rz e n b e rg a  z e b ra n ia  dzi en n ik aray  
po lsk ioh , k tó iz y  n a d to  p o sta n o w ili zad z ie rzg n ą ć  
w ęzły  to w a rz y sk ie  z  d z ien n ik a rz am i w ie d e ń 
sk im i. P re z y d e n t „ C o n c o rd u 11 D r. E h rlic li n a d e r  
u p rz e jm y m ‘o k a z a ł się w obec te g o  p ro je k tu , w  
n a s tę p s tw ie  czego  delegacąm  d z ien n ik a rzy  pol
sk ic h ,  z łożona z k ilk u n a s tu  cz łonków , u d a  a 
do „C o n co rd ii11 p rzy  B o rse jd a tzu  i n a d e r  ^ser
deczn ie  p o w ita n ą  ta m  zo s ta ła . P re z y d e n t Z h r- 
lich  i g o sp o d a rz  „C o n co rd ii11 p . M iinz ob d arzy li

p rzepisów  co do nałożen ia  i rozk ładu  is tn ie ją 
cych podatków .

Z a każde nałożone św iadczenie w y d aje  się 
po tw ierdzen ie odbioru  obow iązanem u do św iad
czenia,

A rt. 52.

Św iadczen ia  w  n a tu rz e  i u sług i m ogą by ć  od 
gm in i m ieszkańców  żąd an e  ty lk o  na po trzeby  
arm ii okupującej. M ają  być u sto sunkow ane do 
sił k ra ju  i być tego rodza ju , ab y  n ie  obejm o
w ały  d la  ludności zobow iązan ia  ao u az ia łu  ich 
w  p rzedsięw zięciach  przeciw  ich  ojczyźnie.

T ego  ro d za ju  n a tu ra ln e  i  osobiste św iadczen ia 
m ogą by ć  żąd an e  ty lk o  z u p o w ażrlen ia  dow ód
cy obsadzonej m iejscow ości.

św ia d cz en ia  w  n a tu rz e  n a leży  ile  m ożności 
go tów ką zap łacić. W  innym  raz ie  należy  w y s ta 
w ić pośw iadczenie odbioru. Z a p la ta  dłużnych 
k w o t pow inna być w edle m ożności p rzysp ie
szoną.

A rt. 53.

A rm ia  o b sad za jąca  k ra j m oże za jąć  gotowre 
p ien iądze i  w arto śc i p ien iężne p an s iw a  1 p rz y 
słu g u jące  m u w y k o n aln e  w ierzy telności, sk ład y  
bron i, śro d k i przew ozow e, domy sk ładow e i z a 
p asy  żyw ności i w ogóle ca ły  ruchom y m a ją te k  
państw ow y, zdolny do p op ie ran ia  p rzedsięw zięć 
w ojskow ych.

W szelk ie  śrudki, s łużące do podaw ania w iado
m ości lądem , w odą i  pow ietrzem  o raz  do p rze 
wozu osób i  rzeczy  z  w y ją tk iem  p rzypadków  
u reg u lo w an y ch  w p ra w ie  m orskiem , sk ład y  b ro 

ni i w ogóle w szelkiego rodza ju  zanasy  w ojenne 
m ogą bvć za ję te  n aw e t gdyby  n a leża ły  do p ry 
w atn y ch  osób. P rz y  za w arc iu  poko ju  m uszą być 
jed u ak  oddane, a  odszkodow anie nregulow a-i*

A rt. 54.
K ab le  podm orskie, k tó re  łączą  za ję ty  obsz. 

z n eu tra lnym  obszarem , nm gą być z a ję te  U (  
zniszczone ty lk o  w  p rzy p ad k u  bezw arunkow ej 
konieczności. P rz y  zawarć,ui pokoju m uszą być 
rów nież oddane i  odszkodow ania m uszą byTć 
uregu low ane.

A rt. 55.
P aństw o  obsadza jące  m a sieb ie uw ażać ty lko  

za za rządcę i użytkowce. publicznych  budynków , 
nieruchom ości, lasów  i ro ln iczych  zakładów , 
zna jdu jących  s ię  w za ję tym  obszarze, a n a le 
żących do p a ń s tw a  n iep rzy jac ie lsk iego . P ow inno  
u trzy m ać n ienaruszonym  s ta n  m a ją tk u  tego  i 
za rządzać  n im  w ed ług  reg u ł p ra w a  u ży tk o w an ia

A r t  56
W łasn o ść  gm in  i zak ładów , pośw ięconych s łu 

żbie Bożej, dobroczynności, nauce, sz tuce i um ie
ję tnośc i. choćby n a leża ły  do państw a, n a leży  
tra k to w a ć , ja k  w łasność p ry w a tn ą * ).

K aż d e  zajęcie , um yślne zburzenie lub uszko
dzenie ta k ic h  zakładów , h isto rycznych  zab y tk ó w  
lub dziet sz tu k i i  um iejętności, je s t  a t  azane i 
m a by ć  u k aranem . (P- d- n.)

*) Art. 46.

*
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w szy s tk ich  th ie n n ik a iz y  p o lsk ich  c e r ty f ik a ta m i, 
um o ż liw ia jący m i im  k a ż d e j chw ili w stęp  do 
p ię k n y c h  sa lo n ó w  K lubu  d z ien n ik a rsk ieg o .

A .  R .

K R O N IK A .
K raków , 12 grudnia.

Następny numei „Nowej Reform y1* ukaże się 
ju tro  o godz. 7.30 rano. W razie potrzeby w yda
my w cześniej nadzw yczajny dodatek.

„Nowa Reforma** wychodzi dwa razy dzienn.e: 
numer po.anny o godz. 7.30 rano, popołudniowy 
o "odzinie 2.30 po południu.

Uzupełnienie zarządu m, Krakowa. Donieśliśmy 
już dzi iaj rano, że nam iestnik skom pletow ał pre- 
zydj um c ia s ta ,  dodając prezydentow i d r Leowi 
na czas, przez k tó ry  Rada m. nie funkcyonaje, w 
miejsce byłych w iceprezydentów  trzech zastępców 
w osobach prof. J r  Ju lian a  N ow aka, prof. d r  Ko- 
s ta n  ickiego, oraz dyr. d r E rn esta  Bandrowskiego.

W edług § 53 s ta tu tu  miejskiego w razie roiv, ią- 
zania R ady m iejskiej urzęduje prezydyum  t. j. pre 
zydent i  dw aj w iceprezydenci, gdyż jed n a  osoba 
nie może zastępow ać całej R ady i prezydyum . — 
W razie n. p. choroby p rezyden ta  nie byłoby ko
mu go zastąpić Zresztą czynności całego zarządu 
m iasta są bardzo rozległe, tak , że jedna osoba n a
wet fizycznie nie może tem u podołać. Ponieważ 
obaj w iceprezydenci nie powrócili do K rakow a 
mimo upływ u blisko trzech tygodni od pow rotu 
prezydenta, nam iestnik w idział się zm uszonym w 
miejsce w iceprezydentów , stale nieobecnych, za 
m iauew ać zastępców  prezydenta, k tórzy  n a  tak 
długo, :ak  długo nie będzie R ada m iasta funkcyo- 
Dowała, pełnić będą obowiązki w iceprezydentów . 
Ze względu n a  w yjątkow e stosunki, w jakich  się 
ndasto K raków  znajduje obecnie, gdzie w spółdzia
łanie większej liczby osób jest pożądane, uznał na
m iestnik za stosowne przydzielić prezydyum  m. 
Radę przyboczną jako  organ doradczy znowu na 
tak  długo, aż R ada  m iejska nie zacznie funkcyo- 
nowac.

Wyjaśnienie o nowych łegitymacyach. Z nowemi 
legitym acyam i wynikły już w czoraj pewne niepo
rozumienia Żołnierze, trzym ający  straż na m ie
ście przy różnych objektach, k tórym  w czoraj ob
wieszczono, że od 12 b. m. już od północy obowią
zują nowe legitym acye, żądali tych now ych n i e- 
b i e s k i c h  legilym aeyj od przechodniów  w m i e 
ś c i e ,  n. p. przy przechodzeniu przez m ost na Dę
bniki. Pożądanem  byłoby dokładne w yjaśnienie 
żołnierzom przez kom endę, że legitym acye przy 
chodzeniu w ew nątrz rejonu fortecznego wogólc 
nie są potrzebne, zgodnie z brzmieniem odnośnego 
rozporządzenia K om endy tw ierdzy.

Dzisie,sze rozporządzenie K om endy tw ierdzy 
w yjaśnia, że również do w stępu na dworzec ko le
jowy, zarowno osobowy ja k  tow arow y, tych  legi- 
tym aoyj nie potrzeba. Stw ierdzić zatem  należy, że 
legitym acye specyalne są potrzebne t y l k o  n a  
p r z y j a z d  d o  K r a k o w a ,  lub n a  p r z e k r o 
c z e n i e  r e j o n u  f o r t e c z n e g o .  W  obrębie 
tw ierdzy legitym acye n i e  s ą  p o t r z e b n e .  Dzi
siaj od sam ego rana  w Komendzie p lacu przy ul. 
Poselskiej, gdzie się m ieści komi&aryat wojskowy

dla ludności cywilnej (podpułkow nik Josse) zgła
szała się m asa osób zwłaszcza kupców i przemy 
słowców po nowe legitym acye. Zw racam y uwagę, 
że najlepiej jest. przy staran iu  się o te  legitym a
cye przedkładać .fotografie. Legitym acye w tedy 
najpew niej się otrzym a i nie mogą one być przez 
nikogo zakw estyonowanc.

Posiedzenie naukow e K rakow skiego oddziału 
T ow arzystw a polskich przyrodników  inu K oper
nika odbędzie się we w torek dnia 15 b. m. o godz. 
6 po południu w sali In sty tu tu  botanicznego przy 
ulicy Lubicz 46, I. p. N a porządku dziennym : 
1) A ntoni J. Żmuda: „O wpywie wojen na geogra
fię roślin11; 2; Tenże: „Gbserwacye botaniczne pod
czas zaćm ienia słońca w dr.iu 18 sierpnia bieżącego 
roku11; 3) A ntoni W róblew ski: „P okazy roślin po
rostowych'-. Goście mile widziani.

B rak  mąki w K rakowie i to  tak  pszennej jak 
i żytniej daje się ogromnie odczuwać w K rako 
wie. P raw dopodobnie w dniach najbliższych na
stąpi przerw a w w ypiekaniu białych bulek  i bia
łego chleba. Publiczność musi się przygotow ać na 
w ypiekanie w łasnego chleba z w łasnej mąki. Obe
cnie jeszcze m ag istra t ze swoich zapasów m ąki nie 
sprzedaje. J a k  się dow iadujem y, do W iednia w y
jechało z K rakow a kilku piekarzy celem sprow a
dzenia w iększych m ącznych zapasów. W  interesie 
publiczności byłoby pożądanem , żeby reak tyw ow a
no m iejskie piekarnie, gdzieby publiczność z braku 
w łasnych pieców chlebowych m ogła za pew ną o- 
p la tą  p ryw atne pieczywo w ypiekać.

M uzyka kościelna. Ju tro  w niedzielę, w koście-, 
!e św. Anny podczas sumy o godz. 11 rano na 
„Offertorium 11 i „A gnus11 w ykona chor akadem icki 
pod b a tu tą  prof. B. W alewskiego „M odlitwa b ła
galną11 w dwóch częściach, rodzaj m ałego „O ra
torium " n a  chór męski i  glosy solowe: sopran, te 
nor, bary ton  i bas. T ekst i m uzykę napisał W ale- 
ryan  Styś.

P arty e  solowe odśpiewają pp W . H endriehówna, 
prof. A. Ludwig i A. M azanek. Przy organie Kaz. 
Garbusiński.

S łow a u tw aru , zastosow ane do obecnych esa- 
‘sów, w yrażają prośbę o zwycięstwo dla w ojsk na
szych, ochronę m iasta i pam iątek.

D la dzieci najuboższych ew akuow anych odbę
dzie się dnia 13 b. m. w niedzielę podczas nabo
żeństw  w kościołach krakow skich składka.

Pogrzeb nauczycielki-pielęguiarki. W  p iątek  11
b. m. odbył się o godz. 3 po południu pogrzeb 
ś. p. Stefanii N iem cówny, nauczycielki i p ielęgniar
ki z kaplicy  0 0 .  Bonifratrów  na cm entarz k rakow 
ski. Za skrom nym  karaw anem  postępow ał zarząd 
wojskowego szpitaJa (nr. l)z  drem  Frąezkiewiezem  
na czele, reprezentacya Związku polskiego nauczy
cielstwa ludowego, liczne grono pielęgniarek szpi
talnych, wiele osób w ojskow ych, w śród których  
kilkunastu  najbliższych kolegów  z zawodu nau 
czycielskiego i inni. Po odpraw ieniu modłów nad 
grobem pożegnał zm arłą prezes Związku poi. n a
uczycielstwa, p. St. N ow ak, serdecznem przem ó
wieniem, z k tórego  w yjm ujem y następujące szcze
góły: Ś. p. N iem cówna by ła  dopiero 4 la ta  n a
uczycielką w powiecie kolbuszowskim, w obecnym 
roku w W oli Rusinów skiej. Obowiązki nauczyciel
skie spełniana nader gorliw ie, czego dowodem, że 
na posadzie dotrw ała do ostatn iej drwili, a  opuściła 
ją dopiero razem z wojskiem naszem w kry tycznym  
momencie w śród gradu kul nieprzyjacielskich, uno
sząc z sobą ty lko  życie. P rzyby ła w tedy  do K ra

kow a i tu  schroniła się przed niebezpieczeństwem  
wojny. W krótce jednak  zaciągnęła się w szeregi 
pielęgniarek, aby ratow ać zdrowie tych, którzy 
stracili je na polu w alki. Obrała sobie też najn ie
bezpieczniejszą pracę, bo pielęgnow anie żołnierzy, 
chorych na tyfus i inne zakaźne choroby, k tórej 
oddała się z cafem poświęceniem. Temu poświę 
oeniu i *niezmiernej troskliw ości zaw dzięcza teraz 
wielu wyzdrowieńców ocalenie życia, czego dow o
dem liczne listy  z podziękow aniam i, jakie o trzy
m yw ała z różnych stron i krajów .

Przed kilku dniami, pełniąc obowiązki p ielęgniar
ki, sam a zapadła na tyfus i w dniu 10 to m . zm arła 
na tę  straszną chorobę. Poniosła więc bohaterską 
śmierć, jak żołnierz na posterunku wojennym .

Dziwnym zbiegiem zdarzyło się, że obrzędowi te 
mu pogrzebowemu, a szczególnia złożeniu trum ny 
do grobu tow arzyszył donośny huk a rm at w ojen
nych, jakby  na pożegnanie te j m łodej bohaterki. 
Na pogrzebie nie było nikogo z jej rodziny, bo n id  
w iadom o, dokąd los ją  rzucił.

Cześć i w dzięczna pam ięć dzielnej nauczyciel
ce i pielęgniarce! “  —

Pogadanka ogiodiiiciiu odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 b. m. o godz. 5 po południu w sali In sty tu 
tu  botanicznego przy ulicy Lubicz 46. I. p. Na po
rządku dziennym: 1) A ntoni W róblew ski: „ 0  przy
gotow aniu roślin do pędzfn ia 1̂  2) W ładysław  K a
sprzyk: „P okazy ciekawych roślin kw itnących11, 
coście , ogrodnicy i miłośnicy ogrodnictw a mile 

i widziani.
j W  X. gim nazyum  żeńskiem w K rakow ie (W ol
ska 13) rozpoczyna się nauka regu larna we wszy 
stkich klasach i w szystkich przedm iotów  dnia 17 
grudnia 1914 roku.

Skróceniem feryj św iątecznych, przedłużeniem 
roku szkolnego i odpowiednicm  ułożeniom planu 
nauki szkoła starać się będzie, afcy uczenice w 
szczególności klasy YJ1I. nie odczuły s tra ty  pier
wszego półrocza. — Zapisy uczenie, jeszcze nie za
pisanych, rozpoczną się dnia 14 g rudnia od godz. 
9 rano do 12 w południe*!-

j Zam ach po* ojówki na pokojów kę. Śledztwo 
przeciwko 39-letniej służącej W iktoryi Młyńcównie 
zostało już przez komisarza K łeczka ukończone. 
P rzyznała się ona, żo zabiła sw oją ryw alkę Jan inę 
Śliwińską z zem sty, że przez nią posadę straciła . 
Młyńcównie kupił rew olw er 16-letni chłopiec Pach  
Henryk, za co dostał 3 korony. Chłopiec nie w ie
dział, n a  co jej był potrzebny ów rewolwer. W  p ią
tek  rano dała M łyńcówna chłopcu koronę i po
leciła mu iść do Śliwińskie.j z zawiadom ieniem , że 
się Młyńcówna chce z nią pogodzić. Chłopiec po
szedł do kuchni, w puszczony przez Śliwińską, za 
nim weszta M łyńcówna. Chłopiec się wrócił, a  ry 
w alki zostały same. M łyńcówna zeznała,, że posła
ła naprzód P acha do Śliwińskiej dlatego, żeby prę
dzej przy jego pom ocy dostać się do Śliwińskiej. 
0  zamiarze zbrodni ze strony  M lyńcównej Pach 

j nic niewiedział.
| Młyńcówna zeznała, że m iała zam iar odebrać ży 
cie najpierw  rywalce, a potem sobie. W  ostatn iej 
chwili brakło jej odw agi, gdyż, jak  się tlom aczyła, 
„nie była u spowiedzi"1....

Dzisiaj będzie M łyńcówna odstaw iona do sądu.
Aresztowanie w łam yw acza. Policya tu te jsza  a- 

resztow ała onegdaj 24-letniego K azim ierza Tem eca 
z Krakowa, k tó ry  w raz z tow arzyszam i dopuścił 
się całego szeregu w łam ań sklepow ych. Tem ec 
przy pomocy w ytrychów  w godzinach południo

wych dostaw ał się do w nętrza sklepów i krad ł 
gotów kę i biżuteryę. Za spólnikam i Tem cca śle
dzi policya.

Rosyanie w Wieliczce. J a k  słychać, oddziałem 
R csyan, k tórzy bawili w W ieliczce, dowodził k a 
pitan Chromiński. IV kolonii robotników  salinar
nych na .,Ni;vie“ ucierpiały cztery domki robo
tnicze. W klasztorze 0 .0 . B ernardynów  - zabił 
szrapnel kobietę i braciszka klasztornego.'

W  okolicy W ieliczki zrabowali kozacy w szyst
kie dw ory. Mięłdzy innemi okradli dw ór p. Ma- 
ryana DydyiTskiego w R aciborska, zabierając w szy
stko, co się dało. P. D ydyńskiem u ukradli koza
cy  w szystkie fu tra . W Gorzkowie dopuszczali się 
Rosyanie gw aków  na kobietach wiejskich.

R ada szkolna k rajow a urzęduje nadal w Białej. 
P rzypadkow e doniesienie o zmianie siedziby R a
dy, zamieszczone przed kilku  dniami, polegało na 
mylnej lnform aeyi. j

• Gwiazdka śląska dla Legionów. R edakcye pism 
..Dziennika C ieszyńskiego" i „G w iazdki C ieszyń
skiej" podniosły piękną myśl urządzenia polskim 
Legionistom , p rzebyw ającym . na Śląsku, gw iazdki 
śląskiej i w ydały  odezw'ę do Polaków  o składanie)’ 
darów  na ten cel R cdakcyo zbierają ofiary i da 
tk i, k tó re  będą przesłane Kom endzie Legionów.

D ostaw y wojskowe. Lw ow ska Izba handlow a i 
przem ysłow a zaw iadam ia sfery interesow ane, iż 
m inisterstw o wojny rozpisało dostawcę (z term inem  
wnoszenia ofert do 20 grudnia 1914) różnych a r
tykułów , jak  wyrobow teksty lnych , szm uklerskieh, 
rękaw iczek, odznak, guzików, w iaderek, siekierek 
i t. p. Bliższych szczegółów dowiedzieć się mo
żna w lwowskiej Izbie handlow ej i przemysłowej^, 
W iedeń I. S tubenrig 8, w godzinach urzędowych.

P raca dla galicyjskich robotników . Lw ow ska 
Izba handlow a i przem ysłow a o trzym ała inform a- 
cye, że parow y ta rta k  A rnolda Spitza w Hornwald 
obok G ottsehee zatrudni chętnie galicyjskich ro
botników  tartacznych , jak  pracujących przy pi
łach, na cyrkularkach , nak ladaczy  kloców, oraz 
zw ykłych robotników  placow ych. P iłow i o trzy
m ują dziennie (11 godzin) 3 R  60 hal. do 3 K 80 
hal.^  oraz m ateryal opałow y i m ieszkanie (z łóż
kiem i siennikiem), za k tó re  będą opłacać 1 K  80 
hal. miesięcznie, p racujący  na cy rkularkach  3 K 
20 hal., zwykli robotnicy 3 K dziennie ty tu łem  
w ynagrodzenia. N a koszty  podróży firm a udzieli 
zaliczki.

Młodzież polska w W iedniu. P iszą nam : N a zgro
m adzeniu młodzieży W szechnic;' Jagiellońskiej, 
k tóre odbyto się w dniu 5 b .m., w ybrano delega 
cyę, k tó rej zadaniem  jest: a) udzielanie wszelkich 
intorm acyj dotyczących studyów  uniw ersyteckich; 
b) pośredniczenie w w yszukiwaniu lekcyj; c) udzie
lanie inform acyj vi spraw ie „Domu A kadem ickie
go" i zapom óg; d) udzielanie inform acyj w sp ra
wie składania egzam inów praw niczych w  języku 
polskim.

D elegacya rozpoczęła już sta łe dyżury  codzien
ne od godz 12— 1 (z w yjątkiem  niedziel i świąt) 
w lokalu polskiego S tow arzyszenia akadem ickiego 
,)Ggnisko“, IX, T iirkenstrasse 17, oficyna, I. piętro.

C z w arta  kom pan ia  w ie d e ń sk a  L egionów  pol
sk ich . Zapał dla Legionów kolonii polskiej w W ie
dniu nie osłabł. Przed paru dniami dopiero wj ,e- 
chała na plac boja trzecia kompania wiedeńska, 
a już formuje się czw arta i liczy w dniu dzisiej
szym 64 ludzb Instruktorem  jest oficer Legionów 
p. Tokarski. Obok tej kompanii tworzy się oddział

narciarzy pod komendą oficera Legionów p. Die
tricha.

©ćppww ieilzialny re taktoi i wy.iswca.

l i i d o l l  © s i n a x s .

N a i t e s ł a  r a t ? .
(A rty k u ły  w tym  d zia le  nie pochodzą od 

red a k cy i.)

P o s z u k i w a n i e  z a g i n i o n y c h .

M alewski W j ze S tan is ła w o w a , obecn ie  Un- 
terbautzen , C zechy , p ro s i o ła s k a w ą  w iad o 
m ość o K azim ierzu L azartw iczu , je d n . o cho tn . 
I. p u łk u  s trze lc ó w  ty ro lsk ich , k tó r y  1 lis to p a d a  
b y ł w  sz p ita lu  w ojsk , w  T arn o w ie  i m iał b yć  
w y w iez io n y  do K ę t, ja k o  ra n n y . 9127

Jan S o lesk i, W iedeń  X II, R atsch k .y g asse  44, 
S t. III, T u r  32, p o sz u k u je  le g io n is ty  K azim ierza  
L etosiaw a C zarkow skiego, k tó ie g o  w  p o cz ą
tk a c h  w rześn ia  w idziano  ko ło  C h ab o w k ., rów 
n ież M ieczysław a P aw łuchow a i T ad eu sza K no- 
blocha. K to b y  co k o lw iek  o n ich  w ied z ia ł, r a 
czy  p rze s łać  w iad o m o ść  p o d  p o w y ższy m  a d re 
sem  lub  im  te n że  a d re s  p o d ać . 9 l0 7

G ondelow ski p ro si o p o d an ie  a d re su  s try ja  
Leona G ondelow skiego, k a n o n ik a  z P rz e w o r
sk a , pod  ad re sem : F o e d ric h , C hrzanów . 9108

K a p ita n  Em anuel Pohl, K u tn a  H o ra , C zechy , 
poszukuje p. T eoćozego  P elew icza , c . i k . nu-
la ry u sz a  z B rzeżan . 9122

f
Jflzef M achnicki

e m e rv  c . k .  K a d c a  S k a r b u

przeżywszy la t 63, zm arł w* Wadowicach, 
dnia & grudnia 1914  r.

Obrzęd pogrzebowy odbył się w Wadowicach, 
dnia 11 grudnia 1914  r. o godzinie 3 popo
łudniu, oraz nabożeństwo żałobne dnia 12 gru
dnia o godzinie 9 rano w kościele parafialnym 

w Wadowicach.

Pogrążeni w smutku matka, ż na, dzieci i wnuk? 
zawiadamiają o tem Krewnych, Znajomych 

i Przyjaciół. 912&

Z a o d d an ie  o s ta tn ie j u s łu g i ś. p. W acław ie  
W łochow sk iej, o raz  za  g łę b o k ie  w y ra z y  w sp ół
cz u c ia  P . T. P u b licz n o śc i s k ła d a  se rd e cz n e  ,;B óg  
z a p ła ć "

rodzina T rzetrzew ińskich. 
Dr. W ład ysław ow i M urczyńskiem u za d łu 

g o trw a łą  i tro sk liw ą  o p ie k ę  o d d a n ą  ś. p. W a 
cław ie  W ło ch o w sk ie j s k ła d a ją  se rd e cz n ą  p o 
d z ięk ę
9120  A nton iow ie T rzttrzew in scy

St e f a n i a  N i e d z i e l s k a  z I  >
szek, obecnie zam ieszk rła  

w U st! nad Orlicf, hotel Se- 
bes tl (C zechy), prosi Z o s i  
L e ł s c k e r  o podan ie sw ego 
adresu . a i i7  l  3

Wa t i 4 a  S i a U z i ń s h a ,  K ra- 
lovice, p. Siane, Czechy, 

szuka męża. &l 14

Ed w a r d  S e d w i i e w s k i  po
szuku je  sw oich rodziców . 

Ł ask a w e  zg ło szen ia : B uda
peszt, X „ K eriilet, K o lo /s var i 
u tcza  37, II, em 30, u p. B iró 
M ariska. 9115

J |  l e k s a c d e r  Z & z u la k ,  Ko
nigl. ung. 101 L a n Js t.  

B rigade - A u d ito riu t, F e ld u o st 
Nr 158, poszukuje rodz-ców  
G r z e g o r z a  i  K a i a r z y a y  
S a z u a k ó w  z K o m arn a  (po 
w ia t R udk i). 9110

H j f S a d y a ła w  P c t y k a a o -  
w ic z ,  R eserve Spita! N r 5, 

GyOr (W ęgry), poszukuje żony 
W s a d y  z W ysocka obok J a 
rosław iu o raz  p. L e O ltsr d a  
S a l i e b i s g e .  9092

l ^ r z c g o r z  F i a i k o  ze wsi
^  G aje. po w. Lw u w. poszu
ku je  sw ego o jca P ic W a  i m a
tk i A iiiny , o raz  s io s try  M e 
la n i i .  Służy: Inf.-R eg. Nr 30, 
Komp. 5. Z g ło s z e n ia  do  Re- 
se ry esp ita l, P ia h a , Smichov, 
K ar!ova ul. 3 6 9097

E e d y k  z B ykow iec, 
™  pow iat B obrka , poszukuje 
rodziców  P i o t r a  i  A n n y ,  żo
ny M a t r y c y ,  s io s try  A n n y ,  
szw ag ra  T r u s z a ,
męża poprzedn iej, o raz dzieci 
ty ch że  P a ra n k i, Iw a n a  i M a
ry i T rasz , Z głoszenia do Re- 
se ry esp ita l, P ra h a , Smichov, 
K arlo v a  ul. 36. 9097

J f a a  K i r c z o w i c z  z Grozio- 
®  wej, pow. S ta ry  Sam bor, 
poszukuje m a tk i P a r a n k i ,  
żony  M a r t y ,  s io s try  A s a y  
L i to  z dzieckiem  M ary ą  z W y- 
cowa. tegoż pow iatu . A d re s : 
R eserv esp ita l, P ra h a , Smichow, 
£ a r lo v a  ul. 36. 9007

Pi o t r  Ś l u s a r  e n k a ,  Re ser- 
yespjtal W inzentinum , Bri- 

xen, Siid-Tirol, poszukuje żony  
z Turki Małej koło Doliny  
w G alicji. 9097

Mik O jp j  M u ł r y ż i  z R aw y 
R usk ie j poszukuje żony 

J n i i i  z 3-giem dzieci. Zgło
szen ia  do R eservesp ita l, P ra 
ha, Sraichoy, K arloya ul. 36. 

1097

Mi c h a 7 T  t t i a k  z G !inian, 
W ie eń, X !I1., R ekonya- 

lescen ten  pi d, R osenthalgas- 
se 1 1. poi u k  ,je  rodziców , zo
ny  A n n y  i brac> T e o d o r a  
i J u l i a n a .  9 0 9 X ,

er z e g o r a  K a f t a n  z Osso- 
wmc, W ie leń . XI I I ,  Re- 

kony, ie scen ten -S p ita l, Rosen- 
tha lgasse  N r 11, p o s z u k u j  żo
ny  A sssy  z 3-giem dzieci.

9091

JćzEf SieehewfHi
Je s tem  w K iakow ie . 9074 2 5

p o p i e l  B c -lca l& w , stra ż  
“  skarbow a, Żyw iec, poszu 
ku je  sw ej żony F r a n c i s z k i .

909Ś 2 2

Etoby  w iedział, gdzie p rze
byw a mój m ąż W ła d y 

s ł a w  M i€ h a ! o w 5 k i ,  sa n ite t  
sz p ita la  rezerw , w  S try j j, k tó 
ry  d. 22 paźd ziern ik a  przeby- 
wra ł ze szp ita lem  w Sanoku, 
raczy  donieść pod adresem : 
M ury a  M ichałow ska, K raków , 
ul. Czysta I  11. S034 1 3

t€HR*€?la
n o m  3 b r a k o w e

urzęduje obecnie W ie d e ń ,£ 7 1 1 1, h 
I piętro, od 1— 3 pu południu. 9088 2 2

Zadatki za 3 zwraca.

J Ł n g a s t  F l a c h  poszukuje 
s in a  sw ego M s d a r e a ,  

służącego  w lu f -Landw .-K eg. 
35, Komp. 3. —  Zgłoszenia: 
A. F lach , P re s iu ] id ,  Ć esky 
B ro d .. 90o:

f l & a r y t u i  F iw k o ,  przeby- 
w ający  w R e serv esp i;a l 

N r 3 . P ra h a , Y yseh radska  
(C hudobinieć), sa la  Ni 24, po 
szuku je  b ra ta  sw ego S ia n i*  
§ t a w 3 .  9097

| [ a k 8 b  S z o z e p a i i o k i  ze w si
W  św. Jó ze ta , pow a t  N a
dw orna, poszuku je  żony A n 
n y ,  córek Cecylii i S e le n y , 
o raz synów  J ę d rz e ja  i Józe ta . 
A dres: O tteu d o rf bei Gross- 
dorf ad  B raunen, poste r e 
s ta n te  F iu ch tlin g e  L eu te .

9097

A n t o n i  N a b y c i  z Doliny, 
=£*» pow ia t D olina, poszuku je  
b ra ta  ^ c n d ta n tS g O ,  o raz J ó -
s e l a  F i s c h e r a ,  J l a r e l i n y  
Z b o r o w s k i e ]  i J a i u  K2a-
n e i a ,  członków  sw ej rodziny. 
A dresow ać: O tteu d o rf bei
G rossdorf ad B ra u n e r poste re 
s ta n te  die F iu ch tlin g e . 9097

f S o r m a a  R a h e r ,  szerego- 
w iec 15 p. piechoty , po

szuku je  żony L e ta e r  Z l a t k c
z K ozow ej koło B rzeżan . —  
A dres: B enesóy  u P ra h y , c. 
a  k . zaioźni nem ocn iie . 9097

K r o c i u n a l n y  z Koma- 
*  row ki, powiat Buczacz. po 

szuku je  m a tk i Z o f i i ,  o raz żo 
ny A n a s t a z y ! .  S łuży w  Inf.- 
Reg. N r 95, Komp. 8. Z gło
szen ia  do R eseryesp ita ], P ra  
ha, Sm ichóv, K arłow a ul. 36.

9097

^Łgftoby w iedzia ł, gdzie prze- 
byw a obecuto J a i l  K a 

r c i  B o b r z a ń s k i ,  nacze ln ik  
m iejskiej s traż y  pożarnej ze 
S try ja , raczy  ła sk aw ie  donieść 
pod ad resem : T adeusz  P aziuk, 
F re u d en th a l, Ś ląsk  au s tr.

9096 2 3

j j f |  ad resy  żony J a n i n y ,  ojca 
v  B r o n i s ł a w a  i s io s try  S t e 
f a n i i  A d a m o w s k i e i  di osi 
R o m i e  iD .* g u s ty » Q w ;s z .
chw ilowo w A ndiychow ie , G a
l ic ja .  9101 2 2

r
niaduwj oprawnioaa

iilrfla wód m i n\m0 WW isostyalaycli IMftzyEU.
poć firmy

Ł  H2ACAI mm«
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r i f i d y  p o J  N r -  4

w rat b pod Kontrolą Koinisyi jiyaicmc] Iow. LaŁ ićrak. d jU jo ij  
pr. i* 0 1  l'ov# .

w o d y  i i i R i e r a l i i s  s u l u c z n e
onpow.adające sLłaaem cnemiccayui wodom ;- iL lN dK IoJ, GBSSHU- 
HLdUtAKlBJ, dh>LTLitSKILJ, YICUY, 11AR1 ENBd DZK1KJ,  HOA- 

BJRG, i\I3SIN JK.N. M Hl*<

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  2 3 1 4 9 0

a'.;; lit-, w ą ,1 roraow\, .odoi-i^, żelaii.tą, Kw»iay,or»* w '* .ly  l e c z n ic z o  
n to rm n lR C  t  -rrepisu P r o t  J a w o e s k i e g n .

Sprzedaż eząstkow: w aptekach I drojujryjak  Csn.ii d n  ż i t m l )  franco.

Fanne  B c m c  K r a s i c k ą  pro
si o po lau ie  obecnego a- 

d resu  Rom an A ugn-tynow icz, 
chw ilow o A ndrychów , G alicya. 

9102 2 2

’«$j f a .  y u h t t a  C b e m c z i ik ó -  
—* WAŁ, W iedeń, X., Schrot- 

te rg a sse  N r 19, T u r  16, p rosi 
każdego, k to b y  w iedzia ł o obe- 
cnein m iejscu  p o b itu  JÓ Z C 'ń  
F u r t k a ,  k tó ry  by ł p rzy  4 /9 0  
B ruckenschu tzkom p. w G aii- 
cyi, aby  raczy ł ła sk aw ie  je j 
d o n ie ść . 90S6

Mi c h a ł  S S ic h a l ,  Supron, 
M ag y ar ut. (W ę g iy ), po

szu k u je  sy n a  L e o n a ,  leg io 
n isty . 9090

T b ^ a w r z y n i e t  Zi ą b a ,  po
■* spul., obecnie R eserve- 

S p ita l N r 2, Z im m er30 , P raga, 
poszukuje żony M a r y i  z do
m u m & z i o  z czw orgiem  dzie
ci, rodziców  żony z C hłopic i 
k sięd za  dziekana  z S ieniaw y.

9089

S y g a r t l t a  Itei j g i e r ,  V r§ovice
*1®® obok P rag i, P a la c k a  tfi-
da 360, poszuku je  żony z dzie
ćmi, je j o jca ^ o j c I e c k Ł  l w u l  
s M e g o  i sz w a g ra  S t a n i a ł a ’ 
w a  I w u i s k i e g o .  9091

Je d n o iu zo w a p róba prze
k ona  Każdego o jakości.

Zakimd f r y i y e r s k l
o r z ą d z o a ?  z  k G S S & k ^ te m

satouem  dla Panów , osobnym  gab inetem  d la  P ań , o raz  w ielki 
w ybór perfum eryi, najnow szych  szpi ek  i g rzeb  en i d la  P ań

poleca

STANISŁAW  H31^gl^3WSICI
[ ( a r m e i i c k a  2 1 .  26122 0

C e s .  k r ć S .

I B  K L A 1 0 9 A .
Już tylko mała Gość lo3Ón do ciągnie-ia w drłach 

21 i 23 grrdnia 1914 w zapasie.

6 ł6wne n y ira ie  i premia:
700.000 kuron 
200.0U0 „

80,000 „ 
60.000 „ 
50.000 .

i  t. d.

300.000 koron
100.000 „
90.000 „
70.000 „
46 000 .

i t. d.

razem 80.000 wygranych w kwocie 22,266.000 boron.
Asem ki to«ów pc 5 K, ćwiartki po 10 K
połowy losói* po 20 K, cało loay po 10 K

m  do nabycia a075 2 4

wBaaku
w  B e r n i e ,  n a  M oraw ie, vl> F a r d y n a n c io w a  3 7 / 3 9 .

Uprasza się należ; tość przesyła^ przekazem pocztowym. 

3 !^ “ Zamawiać należy bezzwłocznie, gdyż czas krótki.

priGCiarane, 
M a m o la d s  iu ff la w a  i 
Marmolada mieszana

najlepszej jak o śc i 

są  do nabycia w  haudiu

i l l iM  t e s i n
K r o k ó io .  i i u ł y  Raneh:

. l b s o l w e : »  l a
szkoły- handlow ej, w ładajaca języ
kiem polskim  i niem ieckim , biegle 
stenografu jąca  i pisząca na  m aszy
nie. z p rak tyką  biurową, pusznknii 
posady. Zg? Stenia pod „"Polka1* 
przyjm uje Adm m . „N. Reformy*. 

9 U 3  1 3

y iiz  i  o

SK iifle m iK  ; ; a r e“ w i
lub innego odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia lis t. pod ,,K. Cii." p rzy j
m uje A diflinistrucya „N R eform y1*.

908 > 2 3 1

N a r z ą d

k ¥ \ t  |

ma do sprzedania:
an ta łk i od 30 do 60 litrów , b iczbi 
od 100 do 150 i wyżej do 800 li
trów , z wina. w dobrym stan ie ; 
także kam ionki szteingutow e do 5 f 
litrów ; koniak i trei er w  r. 1891 
palony z hegelajsk ich  win i n a 
lew ki (spirytus na  w iśnie i  jarzę 
binę) po n iskiej cenie. 9116 1 2

Slicdp.cisfó ILI.
u n iw ersy te tu  ińem. (P o lka), 
udzie la  lekcyj w  za k res ie  szkół 
w ydziałow ycn, licea lnych  i gi- 
m nazyainych , w ed ług  planów
c. k . R ady  szkolnej k rajow ej. 
Z głoszen ia : „ D la  F Ś a c h a ^ z k i  

p rzy jm uje  A d m in is tracy a  
„N. R efo rm y “. 808C 13 o

Eksnetlycsa bagażu !l
Spedycje w szei.Jsgo  rodzaju, P rze
chowanie meoli, dywanów i obra
zów, oraz zieoenia handlowo i in
kasa  pieniędzy usku teczn ia  Biuro 

spedycyjne i dom baukowy

A t / . B u j a ń & k i
Kraków, Hotel Drezdeński. 

Z lecenia w W iedniu przyjm uje wła
ściciel firm y M aksym il an Hauben- 
stock, IX., T iirkenstrasse  8. T kiir 
18, w godz. przedpołud. od 10—12. 

9099 2 3

f t r g a m s t a
wolny od wojska, poszusuje posady 
za skrom nem  w ynagrodzę- iera. Mi
chał Zmora, K raków , iii. Łobzow
ska 10. 9082

P fi?7il^ iliQ  m,odebr° Psa  foxte'  
rU o Ł U A U j^  ryera  lnb owczarza.
Zgłoszenia z podaniem ceny p rzy j
m uje  A dm inistracya „N. Reformy** 
pod „Tresura1*. 9040 3 3

Z i e m n i a k i  ia d a k * * ;
w bardzo dobrym g atu n k u , w każ
dych ilościach. sprz"C*a,je „WłuS łań- 
ski Związek**, ul. Radziwiłłowska 8, 
po cenie 8 K za 100 kg. loco =woje 
piwnice. 9077 2 2

a

i
S k M d  f o r t e p i a n ó w ,  

p ia n in  i h a rm o n iu m

kranów, Rynek gł. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2538,

Poleca instrument?, dobo
rowe z pierwszorzędnych  
fabryk krajowych i za 
granicznych. W yłączne  
zastępstw o L. Bósendor- 

fera.

W ielki wybór w instro  
mentach przegranych.

234 93 0

w Kral:owiejrzy u lJw .tolyana 9.
Znpsłnie nowjr budynek. Naj- 
no usze urządzenia kąpielowe 

t ulepszone 'wynalazki,

Łaźnia wannowa.
K abiny o czterech k lasach.

Codziennie od godz. 6.30 rano do 
godz. 1 w południe i od godz. 3 
po poł. do godz. 8 wieczór.

W niedziele i święta od godz. 
6 ‘/t rano do godz 2 po południu.

Dla pań w każdy poniedziałek.
6367 '2  12

M . G a i i s z n i r a  w  B i a ł e j  po
szuku je  m ł o d s z e g o  m a g i 
s t r a .  9087 2 2

W .
udziela  lek cy j g>-y n a  fo rte 
pian ie Ul. Ł obzow ska 1. 29, 
I I I  p., d rzw i w p ro s t schodów. 

8120 16 o

P e a s y o a a t  C e r  S ra ł, dom
polski. R enom ow ana kuchnia 
pianino, czy te ln ia , g aze ty . N a j
odpow iedniejsze sch ron isko  n a  
zim ę d la  zm uszonych pozostać 
poza k ra iem . D la  w iększych 
rodzin  znaczny  opast. 8520

O d  4  k o r o ń

Suknie damskie
o d  1  t e e r o a y  

^ i n e J s ‘ 6 5 *
przy jm uje  się  do rouotyr 
Ulica K arm elicka  7 , II piętko.
kam ienica w podwórzu. 6257 3 0

Wrze!Ue naprawy
okularów i cwikierów, w staw ianie 
szkieł i t. p. wykonuje n aj sta rań  r  ej 
tan io  i Szybko H . S ' E M I  T  2 , 
o p ty k  i m e c k a i u k  w  b r a k o w i e ,  
u l .  K a r m e l i c k a  15. 96&o 10 10

iRi l i a o t l y c z n y  sp is  adresów  
szukających , o raz nazw i

sk a  poszukiw anych  w ychodź
ców g alicy j ;k ich  sporządziła , 
n a  podstaw ie  do tychczasow ych 
ogłoszeń, F r a n c i s z k a  HŁfc- 
k e r o w a ,  i i r a k ś w ,  B y s e k  
!, 39 i każdem u b ezp ła tn ie  
udziela in form acyj. 9u6i

| k o  w y n a j ę c ia  z a r a z  lub od 15
g ru d n ia  pokój frontowy, im e- 

blowany, za  p rzystępną cenę. Ulica 
Iladziw łłow ska 19, I I I  p.. na  pr. 
drzwi. 9063 3 3

Pralnia 5gBier“
pierze każdą bieliznę w  najkrótszym  
czasie. Ceny przystępne. — Ulica 
Pljarska 2. '  9 0 19 2 2

Obszerny pokój
n a  p a rte rz e , stosow ny  n a  p rze
chow anie m ebli, za raz  do w y
n a ję c ia  przy  ul. św . J a n a  23. 

89T4 11 0

MmII f. liMi
sp e cy a lis ta  w m atem atyce  i 
fizyce, p rzygo tow u ie  ao eg z a 
m inów, ja k o też  ndzie la  lekcy j 
w za k res ie  szkół średn ich . —• 
Z g łoszen ia  lis t. pod „ L e k cy a "  
p rzy jm u je  A d m in is tra c y a  „N. 
R eform y". 7072 22 o

Z  d r u k a m i  L i te r a e k le j  w  K rak o -w ie , u l .  J a g ie l lo ń s k a  1 0 , R z ą d c a  d r u k a r n i  L .  K . G ó rsk i

12741774


